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Od R e d a k c j i .
Kronika wiadomości krajowych i zagranicz­

nych wraz z Przeglądem rolniczym, przemysło­
wym i handlowym, wychodzić bedzie w tych 
samych co i dotąd warunkach.

Dołożymy wszelkich starań, celem zape­
wnienia prenumeratorom na prowincji zamiesz­
kałym, regularnej przesyłki Kroniki, uprasza­
my wiec o nadsyłanie Redakcji wszelkich za­
żaleń, a  w takim razie poczynimy gdzie nale­
ży stosowne kroki, aby im zadość uczynić.

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów 
na prowincji zamieszkałych, o wczesne zapi­
sywanie się po właściwych stacjach lub urzę­
dach pocztowych, albo nadsyłanie pieniędzy 
do Redakcji, dla unikmenia zwłoki i przerwy 
w odbiorze Kroniki.

O płata prenumeracyjna na Kronikę wiado­
mości krajowych i  zagranicznych, wynosi: a)
w W arszawie rocznie rsr. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rsr. 1 kop. 80 (złp. 12); c) mie­
sięcznie kop. 60 (złp. 4). Na prowincji w K ró­
lestwie z pocztą: a) rocznie rsr. 12 (złp. 80); 
b) kwartalnie rsr. 8 (złp. 20). W Cesarstwie 
taż sam a opłata co na prowincji w Królestwie, 
z dodaniem rsr. 4 rocznie, lub rsr. 1 kw artal­
nie na koperty. i

O strzeżen ie. — Upraszamy przytem usil­
nie Szanownych prenumeratorów Kroniki, o do­
kładność w podawaniu adresów, dla zapobie­
żenia omyłkom i wynikającym ztąd nieregu- 
larnościom. Szczególniej osoby w Cesarstwie 
zamieszkałe, zechcą oprócz stacji na którćj 
chcą Kronikę odbierać, wymienić gubernję, a 
nawet powiat, w którym stacja ta  leży. D oda­
jemy nakoniec, że prenumerując na właściwych 
pocztamtach Kronikę wiadomości krajowych i 
zagranicznych, nie należy do tego tytułu ża- 
^ e c r^ w ię c ^ ^ y ra z u ^ lo d a w a ć j^ ^ rz e sy łą j^

listy do Redakcji, trzeba położyć na nich adres, 
który tu w  całości podajemy:

DO REDAKCJI 
K R O N I K I  W I A D O M O Ś C I  K R A J O W Y C H  I Z A G R A N I C Z N Y C H

w domu P P . W izy tek  
P o d  Nb. 391, p k z y  c l i c y  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e

to W arszawie.

Rodanie bowiem niewłaściwych
lub zbytecznych wyrazów do tytułu na­
szego pisma, staje się powodem omyłek, za 
które R edakcja odpowiedzialną być nie może.

Z  P etersburga , 27 lu tego ( l i  m arca).
Towarzysz ministra skarbu, senator, tajny radca 

Norow, N a j m i ł o ś c i w i e j  uwolniony został od sluz’by  
na w łasny prośbę, z powodu osłabionego zdrowia.

—  Peln. obow. sekretarza stanu R ady państwa 
w departamencie ekonomji, tajny radca S z ig a je w , 
N a j w y ż e j  mianowany został towarzyszem  ministra 
skarbu i prezydującym w  ustanowionych przy mi­
nisterstwie skarbu radach handlowej i rękodziel­
niczej.

—  Zarządzającemu poszukiwaniami archeolo- 
gicznemi, członkowi R ady państw a, jenerał-adju- 
tantowi, jenerałowi jazdy, lir. Strogonow  Im u, N a j -  
m i ł o ś c i w i e j  rozkazano być prezesem C e s a r s k i e j  
kommissji archeologicznej.

—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  N a j w y ż e j  rozkazać raczył: 
w  sposobie czasow ego rozporządzenia, uwalniać 
w szystk ich  w  ogóle urzędników zarządu wojen­
nego, na ich  prośby, od służby w  biez'. 1859 r. 
nie tylko w  jeden  tercja! wrześniowy, ale w p rze­
ciągu całego roku.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
D yrekc ja  ubezp ieczeń . —- Podaje do wiadomo­

ści, z’e Rada administracyjna K rólestwa decyzją 
z dnia 13 (25) stycznia r. b. przez w ypis z proto­
kółu  posiedzenia objawioną, dozwoliła, aby budo­
w le mające dachy pokryte filcem smolowcowym, 
papką kamienną i kartonem kamiennym, uważane

^^ł^jjoc^yitględein^itopnia^iiebe^pieczeństw aja^

ognia i w ysokości składek assekuracyjnych, na ró­
wni z zabudowaniami krytemi blachą metalową 
lub dachówką. W arszawa d. 5 (17) marca 1859 
roku. — W  zastępstwie prezesa, Ł em picki. —  Za 
naczelnika kancelarji, S ło m iń sk i.

K urator okręgu naukowego W arszaw skiego .— X iądz  
Andrzej Ubysz, kanonik P łocki, aktem z d. H  w rze. 
śnią 4 641 r. zapisał na fundusz edukacyjny m łodzieży  
z jego familji sumę złp. (0 ,0 0 0 . Stosow nie do warun­
ków  przez testatora ustanowionych, zapis takow y u- 
rządzony został w następujący sposób: ł)  procent od  
kapitału pow iększonego oszczędnościam i w ynoszący  
obecnie rs. 214 k. 22 rocznie, dzielonym  je s t na 10 
równych części, z których J/,o  służyć ma na stvpendja  
dla 7u m łodzieńców  rodu U liyszów  w liuji prostej od  
fundatora idących, a w  braku ich, dla m łodzieży z her­
bu Cholewa; 2) ’/ ,0 część dla panny cnotliw ej, a ubo­
giej z domu U byszów , iub w braku jej dla innej herbu 
Cholewa, a uzbierana ztąd po 6u latach suma ma być  
w ypłaconą jej tytułem  posagu; 3) '/,»  część przez lat 
dwa odkładać się mające dla jednego m łodzieńca z do­
mu U byszów , a w braku jego z herbu Cholewa, któ­
ryby nie mając zamiaru do szk ó ł uczęszczać, obrał so ­
bie inny uczciw y sposób  do życia; 4) */,o część dla ka­
pituły P łockiej z obowiązkiem  odprawienia corocznie 
aniwersarza za duszę fundatora; 5) starsi tego domu 
przedstawiać mają kandydatów , z których uczniów na 
stypendja władza edukacyjna potw ierdzać będzie. Gdy  
obecnie wakują dwa stypendja z pom ienionego zapisu, 
przeto kurator w zyw a osoby interesowane, mające w e­
dle pow yższych  warunków prawa do korzystania z te­
go dobrodziejstw a, aby najdalej w ciągu dni 30 od daty 
niniejszego ogłoszenia z łoży ły  senjorowi familji U b y­
szów  p. Leonowi Sokolnickiem u, urzędnikowi dyrekcji 
głów . to w. kred.ziem s. dow ody kwalifikacyjne, jako to: 
4) legitymacji familijnej; 2) św iadectw o miejscowej 
w ładzy policyjnej o stanie majątkowym , pośw iadczone  
przez w łaściwą zwierzchność; 3) m etrykę urodzenia  
kandydata do stypendjum; 4) św iadectw o szkolne jako  

| zapisany je s t w poczet uczniów i na kurs nauk uczę- 
i szcza; które to dow ody senjor familji obowiązany jest  
j po upływ ie zakreślonego terminu, przedstawiać kura- 
■ torow i do decyzji wraz ze sw em i wnioskami.—  Radca 
i tajny Muchanow. —  N aczelnik w ydziału, radca stanu 

A. Plewe.
D yrekc ja  ubezp ieczeń .— W  dalszym  ciągu po-

RESZTKI ZYC1A.
POW IEŚĆ

przez

J. I. Kraszewskiego.
T om IV .

(iCiąg dalszy).
(Patrz Nr. Kroniki 75 )

I .

w kilka dni po opisanym wypadku Pod- 
komorzanki przestraszonśj nagłem ukazaniem 
się starego aktora, słabość jćj będąca sku­
tkiem trwogi jakićj doznała, stopniowo od­
chodzić zaczęła, wstała z łóżka i pow róciła 
powoli do swoich zwykłych zatrudnień. Ale 
niepokój jakiś nie opuszczał ją  i teraz, dopy­
tyw ała wciąż o owego nieznajomego, mówiła 
o nim, i dziwiła się, że nie uznał przyzwoitem 
przyjść do nićj i choćby przeprosić za prze­
strach którego był powodem.

Oktaw który teraz często znowu przeby­

w ał u Podkomorzanki, może dlatego ze stętu  
z Anną spotykał, czy z Adelą? —  przytomny 
temu żądaniu głośno objawionemu, z uśmie­
chem potrząsł głową.

—  To zupełnie zdziczały człowiek, — 
rzekł, — trudno od niego wymagać zachow a­
nia form towarzyskich...

—  W aćpan go znasz podobno lepiój od 
nas wszystkich? — spytała Podkom orzanka.

— Tak jest pani, przypadek nas zbliżył 
do siebie... jakaś dziwna sympatja p o łą ­
czyła.

—  W ięc któż to jest taki?
— To tylko o nim powiedzieć mogę, że jest 

wielce nieszczęśliwy — dodał młody czło­
wiek, — a chociaż rai życie swe opowiadał, 
nie dał praw a pow tarzać tych zwierzeń pou­
fnych.

Podkom orzanka spojrzała nań bacznie i 
milcząc do swojej siatki wróciła.

Oktaw był niejako ogniwem łączącem  Po- 
ronieckiego który trw ał w swojem osamo­
tnieniu z towarzystwem miasteczka, ciekawe 
zawsze obracającem nań oczy. Mało jednajt 
obchodziło to zajęcie starego ak tora który się 
uśmiechał z zabiegów sąsiedzkich i od pychał 
garnący ch ku sobie, z wyjątkiem  jednej Pod-

■ komorzanki. Oktaw uw ażał że o tę codzień 
I prawie zaczepiał go i dopytywał.

— Pan byś powinien być u nićj, — mówił 
mu młody człowiek, — zdaje mi się że bar­
dzo pragnie pana poznać!

— Ona? a ja  komu na co się dziś przyda­
łem? W aćpan mnie znasz i wiesz żem do ni­
czego, jeśli odgrzebiemy nasz skarb... ha! to 
przynajmniej groszem będę mógł służyć gdy 
sercem nie mogę, głow ą nie potrafię, a oso­
ba cbyba na strach w konopiach się zdała.

— Cózby to W acpanu szkodziło zrobić 
znajomość?

-  A wiesz ty młody przyjacielu, co za so­
bą ciągną znajomości? znasz ty ich ciężar i 
obrachow ałeś skutki? Wam się zdaje ż® 
rzeczy obojętne na świecie... a  tu nic niema 
małoważnego... twarz na którą Patr*^8̂ . 
śli ci wlewa, cóż dopiero usta ^ i j • 
m ów i,, pierf co p « j  "»» ° ddf  ha? lu d l"! 0 
których się ocierasz codzienn.e.

— Właśnie dlatego zdaje mi się, —  dodał 
Oktaw — że z ludźmi żyć potrzeba, a odo- 
sabniać nie godzi... jedni na  drugich wpływa- 
wamy, wstydzimy się siebie i nie dajemy so­
bie upaść wzajemnie.



danego do powszechnej wiadomości rozporzą­
dzenia z dma 28 lutego (12 marca) r. b„ o upo 
wazuieniu komisantów do przyjmowania w r .b .  
ubzpiecżenia transportów na rzekach Królestwa, 
riićzwłocznie pó spłynięciu lodów, a tem samem 
zą otwarciem się żeglugi. Dyrekcja uprzedza, ii  
ze względu aa sprzyjające spławowi \v r. b. ó- 
koJicznośei dozwo-lonem zostało przyjmowanie 
rzeczonych ubezpieczeń przed twmittem zwyczaj­
nym czyli przed dniem 20 marca ( |  kwietnia) i ze 
składka od ubezpieczeń W ty itóe ĆZtlsili 'Zawar­
tych p o b i«r* uąb ę  dzio przez komissantów wedle, 
obowiązującej k r y ty  na, perjbd pierwszy, to jes t 
po dniu 20 marca (1 kwietnia) przepisana.— W ar­
szawa d. 7 (4-8) marca 1859 r .~  W  zastępstwie 
pfttzesa, Ł t m p i ć / c i Za! naczelnika kancelarii, 
Plaski.

—  W k r ó tc e  w  T eatrze  R ozm aitości  daną będz ie  
p ie r w sz y  raz koinedja  w  3ch aktach oryginalnie w ier ­
szem napisana p. t.i Szlachectwo duszy.

q ,  Panowie aptekarze tutejszego miasta* przy- 
jęli jednozgódnie zacny projekt wypracowany 
piVez Dra Teodora Heinrycha właściciela apteki 
mający na celu złożenie dobrowolnej kwoty przy 
obecnym początku, następnie rocznie takoż do­
browolną składkę, który to fundusz ma być o- 
btacany na wspacie podupadłych farmaceutów i 
Wdów po nich pozostałych; panowie aptekarze 
i  ptowincji, zapeWne chętnie przyj mą udział w tak 
Szlachetnym celu. przez co przy powiększonych 
funduszach okres działania będzie rozleglejszy, 
jak  tylko niniejszy projekt zyska zatwierdzenie 
władzy wyższej, pie Omieszkamy o tem obszer- 
n ;ej zastanowić się.

Kon cspondencja z Warszawy.
Dnia 19 marca 1859 r. 

Nadszedł już św. Józef, pogoda nam sprzyja, 
bocianów i wiosny oczekujemy z niecierpliwością, 
za rogatkami miasta można już widzieć rolników 
zaczynających robotv w polu, a na chodnikach 
Spotykamy massę dam, rozmawiających o cudo­
wnych skutkach pomady różanej, zapachu wody 
i  fijolków, nie sprawiającej bólu głowy, pła­
szczykach, które gładko roztaczają się pó sutych 
krynolinach i młodzieży, opowiadającej, że panna 
C. łub D. dostawszy zamiast męża w karnawale 
klocek lub g ęsą  łapkę, apanna E . przyniósłszy do 
domu przypiętą karteczkę ze słowami:

Znam y się d a w n o — dzies ięć  lat up ływ a.. .
Dum na z majątku, w  w y b o rz e  ostrożna,
Zw ięd łaś  w panieństwie  ja k  w grudniu pok rzyw a,  
C h łop cy  nie gMiszki, przeb ierać  nie możnaj..  

siedzą z rozpaczone w domu i robią studja nad ro­
gami pieca, protektora nieśmiałych kochanków i 
zakłopotanych śmiertelników-'

Ogród Saski napełnia się publicznością spra­
gnioną przechadzki, która we wtorek spoczywała  
już na swoich ulubionych ławkach; ale Szybko 
przebiegłem środkową ulicę, nie oddając się, ezul- 
Wźym wrażeniom: bo

Drzewa nagie, doiny stare,
S ło ń c e  blade, niebo szare,

wstrzymały mnie od uniesień; wsiadłem do doroż­
ki, i pojechałem zobaczyć co się dzieje na drugim 
końcu miasta, przekonać się — czy W isła jeszcze 
wielkie zrządza szkody.

W aleaeh, spotkałem kilkanaście dam w swo­
ich i najętych powozach, w ogrodzie botanicznym 
kilku panów spacerujących i postanowiwszy so­
bie:

Że uprzę  dę wam g aw ędę ,
N ie  o s ło c ie  i o h łoc ie ,
N ie  o d eszczu  i po g o d z ie ,  
h e c /  o naszym starym  grodzie . . .  

udalftln się do Łazieńek, gdzie także spotkałem kil­
kanaście osob roskoszującycli się widokiem kieł­
ków zielonych, wydobywającej się z pod ziemi 
trawki a zt/untąd na ulicę Czerniakowską, gdzie 
zamieszkuje wróżka nie umiejąca nawet gładko 
kłamać, i gdzie nie dawno miał miejsce smutny 
wypadek, bo nieostrożny dorożkarz wjechawszy 
w Wisłę utopił się, a dorożka tylko i jeden koń 
nie zalany jeszcze wodą, wyratowane zostały.

Małe ulice położone w środku Warszawy, jak 
np. Piwna i ulice ustronne, na końcu miasta, mają 
swój zupełnie odrębny charakter. Na Piwnej,par­
ter wszystkich prawie domów, zajęty jest na skle­
piki z klatkami, kanarkami i gołębiami, wszelkie1 
go rodzaju świergocąeem i śpiewającym ptastwein 
oraz skórami i obuwiem; chcąc przejść z jednej 
strong ulicy na drugą, dosyć jest dać sześć dobrych 
trokow; W łecie przez Otwarte okno Igo i 2gb pię­
tra, inozna widzieć ćo je na obiad naprzeciw mić- 
szkający lokator, a ẑ  Hgo piętra widać niebo, ko­
puły i krzyże kościołów, jaskółki niezmordowane 
w locie, stada bujających gołębi swojskich, rumia­
ne twarzyczki zajętych robotą Warszawianek — -i 
słychać głos ich piosnek nuconych przy p racy ., 

Kto mieszkał na takiej ulicy, ten przyznaje, 
że zmieniając mieszkanie na inne, obszerniejsze, 
dogodniejsze, żałował nie raz tego zakątka i — tę­
skni! za nim.

llistorja rożnych lokatorów, zajmujących apar- 
tamenta w jednym pałacu przez ćwierć wieku, 
może dostarczyłaby badaczowi tysiące.scen dram- 
matyoznych, komedji ihtrygowycłi, romansów, a 
nawet tiagedji, ale ręczę — że tylu śpiewów ser­
decznych, tylu łez współczucia dla nieszczęśli­
wych, takiego przywiązania, miłości, swobody, 
nie słyszały, i nie widziały mury żadnego pałacu, 
dćjeden  dom trzypiętrowy na małej i ważkiej u- 

.liczce.
Dlica Czerniakowska, stanowi żywy kontrasf 

z ulicą Piwną, chociaż obiedwje znajdują się 
w Warszawie, i obiedwie do 3go reędu należą; za­
budowana jest małemi domkami, kręcą się na niej 
nąjezęśoińj żołnierze, mająćy tam s.wqje koszary 
dla koni, uwijają się żylai# łrtótrży razfeiótBi się, na 
dobre w tamtej okolicy, co krok daje się widzieć, 
to szynczek, to sklep ze świecami łojowęmi, nić­
mi, solą i tytuniem; widać Wisłę,, która szeroko 
rozlała swe WDdy, ale płynie gładko {spokojnie, 
siowem, ulica Czerniakowska wygląda jak małe 
miasteczko na prowincji.

Przejechawszy około szkoły weterynarjg okojp

— Lub jeśli się jeden przewróci, ca łą  ku­
pą upadamy razem i.

Nie przestawał jednak Poroniecki troskli­
w ie się dopyjtywać o Podpkomorzankę i u- 
dając obojętność, szydząc powracał coraz do 
rozmowy o niej i o jej domu.

Ze swej strony ona także niepokoiła Okta­
w a zarzucając pytaniami o Poronieckiego, a 
choć student miał się na ostrożności, aby nie 
w ygadać, gdy go raz zaczęły we dwie z Ade­
lą  brać na spytki, napomknął coś że był a- 
ktorem.

Podkortiorzanka która robiła siatkę, nagle 
zerwała się % krzesła przelękła póruszona i 
krzyknęła.

—  Tó On! to on!
Oktaw się przestraszył; Adela pobiegła ku 

tiotefe zbladłćj nagle i rozpłakanej, ale gdy 
ją  dopytywać poczęli co się stało, gw ałto ­
wnie przerwała, że sama me wiedziała co 
m ów iła, i że w łaśnie ktoś przechodził przed 
oknami co jej widzenie straszne; będące po­
wodem choroby przypomniał.

Tak się to skończyło, ale Adela i Oktaw 
rtió mogli poznać Podkornorzanki codzień wię­
cej widząc ją  zmienioną* roztargnioną i n ie ­
spokojną.

Wieczorem tegoż dnia poczęła znowu roz­
pytywać Oktawa o której porze Poroniecki 
pow racał do domu, co robił, gdzie chadzał... 
ale rannym wybuchem przelękły młody człor 
wiek, m ilczał uparcie. Dnia tego na herbacie 
był ksiądz Herderski i siedział dosyć długo 
usiłując zabawić Referendarza który bawił 
Adelę, gDŚcie rozeszli się późno, a  Podkomo- 
rzanka odprawiwszy swe dziecko na spoczy- 
nek. sama zam knęła się w swoim pokoju.

W ieczór był bardzo ciemny i deszcz pru- 
szył drobny, tak że ulice zawczasu się opró­
żniły, i jeden tylko Szambeląn niewiadomo 
dla jakiego interesu, bez parasola nawet, 
przed furtkę dworku swojego wysunął się ci­
chaczem. W chwili kiedy rozpatrywał się 
w uliczce czy go kto nie widzi, bo znać chciał 
przejść niepostrzeżony, zobaczył w  dali od 
bramy domu Podkomorzanki,, zjawiającą się 
postać ciemną, okrytą płaszczem , która chwi* 
1§ wstrzymawszy się u wyjścia jakby dla -roz­
patrzenia w ulicy, poczęła  powoli i ostrożnie 
iść w kierunku jemu przeciwnym.

Niewiadomo nam wcale dokąd i po co w y­
brał się był Szambelan który póżniój uteęyT 
m yw ał że dla dusznego w dworku powietrza, 
Chciał nieco odetchnąć podwórzowem, to po-

warsztatow żeglugi parowej hr. Zamojskiego n3 
~  ° ^ u’ Odziałem mnóstwo berlinek, zfe stojącem* 
j lezące im "ńa pokładach* masztami, łódki ułatwia' 
jące kommunikacje pomiędzy Saską Kępą a War 
-szawą, rybaków zarzucających Sieci dó wody-; mi' 
nąwszy biuro expedyeji celńo-wódńej, klasztor 
XX. Trynitarzy i magazyn solny, a potein wyje' 
chawszy na sam koniec ulicy Tamki, po okropne# 
biocie, dostałem się nad Wisłę znowu, mając spo- 
sobność oglądać kanały, któremi nieczystość 
spływ ają^ Warszawy, aby następnie ot worani 
będącemi pod wałami i okopami, dostać się do 
rzeki.

W  kanałach tych jest jeszcze raassa błota, al« 
wody już nie^ widać; .poprzednio utorowała on? 
sobie drogę aż do piwnic niektórych domów, szu­
kając zapewne butelki starego wilia na rozgrzani® 
się po podróży w towarzystwie resztek lodu; ale 
zawstydzona, znalazłszy włoszczyznę, zamiast wę- 
gierszezyzny* wycofała się ze stratą swojej czy­
stości. • x ■ ,r . .

Począwszy od uliey Ludnej, której to nazwisko 
nadał zapewne jaki żartowniś, bo tylko kilkana­
ście kop tarcic ha niej Widziałem, ciągną się Zna­
czne składy drzewa; nagromadzonego przez ktip- 
ców do spławu, lubjużytku na miejscu odgrodzo­
ne parkanami.

Przez ulicę Leszczyńską, zostawiając na leWo 
Obożną, udałem się na Browarną, po lewej stro­
nie której znajduje się Gęsta, zapewne tak na­
zwana przez pomyłkę, zamiast Gęsia, bo gęsi tyl­
ko stanowią całą jej ludność; widźjąłem dwa po- 
eieszue, humorystyczne szyldy na szynku, z któ­
rych jeden przedstawia grujipę kobiet, a drugi 
traktujących się męźćżyzn i kUrn^ wyehodżąoą 
żtamtąd, która kuma sW'ojego W rękę pocalowahij 
z ulicy Furmańskiej pozostawiając z bókti Be­
dnarską, wyjechałem na Dobrą, a powracając na 
Krakowskie-Pńzedmieście znalazłem się pomiędzy 
łazienkami Majewskiego i paroWemi vis a vis 
tychże, zacząłem więc podróż od Łazienek Króle­
wskich, widziałem kiełkującą trawkę, piętrowe 
domy otoczone małą dziatwą, Wisłę, berlinlu, ka-1 
nąły, a śkóńćżywSzy ją  prży innych łazienkach, 
gdzie Ujrzałem kilka żywych kwiatków natury, 
przechadzających Aię sauto-tnie* zatrzymałem się 
ńa Krakowskiem-Przedmielciu Wprost króla Zyg­
munta/.!,, ■ / :, i!

Z nowin brukowych, wiemy tylko* że Dolina 
ozwajearska ma licznych zwolenników, cyrk daje 
przedstawienia, w ressursie nowej miął miejsce 
poranek muzykalny, na Nalewkach stoi jeszcze 
nędzna kosmdrama, pan 'tielicki mhgik. zadziwia 
publiczność ogródkową ty pałać ul 'Blanką, A jćdćń i 
sprawozdawca dał naln opis tfdzieWtWV ftta- 
vćców i doniesienie, zet jakiś tam pan X. czy 
Y.,-cżłbwiek młodymle wielce zdsłużony za\gradi- 
Cą, 'godzien jes t poparcia ze strony publiczności* 
bo wodzie kolońskięj.dął nazwę Wiślanej i wyra­
bia perftimy zwane: bukietem panjeńskimj' . j  Ł 

Z wiądomości literackich, miejscowych, wiemy
■ ty le .a fe ,  I  Jn lh ,

wna że widok tajemniczo osłonionej postaci 
wychodzącej z miejsca w którem dwie tylko 
znane panie mieszkały, nadto był zajmują­
cym fokjtem, by-;go stary m ógł n ie^ a d a w szy  
pominąć. Stanął więc przytuliwszy się do to ­
poli, wstrzym ywał oddech, i niesłychanie za ­
cieka wiouy, a potroszę szćkęśliwy że na w ą­
tek jakiejś historji trafił, czekał co też to bę­
dzie. — Ciemność nie dozw alała mu nawet 
rozeznać, czy idący Cień ów byt nieżczyzną  
czy kobietą, pokrycie jednak g łow y dozwala­
ło  wnosić, że to była pani jakaś z obawą wi­
doczną i strachem posuwająca się uliczką 
stroną przy którćj stał dworek Poronieckie­
go. Szambelanowi zdawało się że poznał sa ­
lopę czarną Podkomorzanty, ale oczom w ła ­
snym wierzyć nie chctał. Ńagle eień ów za-, 
stąoow iw szy się u furtki przy krzaku wirginji, 
nie w iedzieć,gdzie.siępodział... stary oczy  o- 
tworzył, śledził, patrzał, ale nie m ógł odkryę 
W  się z;niin stało, przypuszczał tylkcj, że ten 
ktoś musiał chyba wejść do dworku ^Poronię- 
c kiego.

- , . (D a ltzy  ciąg  nastąpi.)



8zpargaly humorystyczne zebrane przez bocianów 
Polskich.

Zfgazet zagranicznych, dowiadujemy się, ze 
^ An glji mają miejsce zabawy nowego zupełnie 
Rodzaju; na estradę występuje jakikolwiek arty- 
®ta i sam jeden, przez cały wieczór zabawia pu­
bliczność monologami mniej lubwięcej dowcipne- 
toi, urozmaica je śpiewem, muzyką i zmiauą u- 
bioru. Dickens czyta publicznie swoje „Opowia- 
4ahia“, za jego przykładem idą autorowie ballad 
°pisów natury i wielu literatów. Magicy, a mia­
nowicie Frickel, nad którym unoszą się dzienniki 
^hdyńskie zoWiąc go „ezarrioxięźnikiem“ zadzi­
wiają publiczność, a przed kilku tygodniami jefd- 
11 ój znakomitej artystce dramatycznej rzucono 
z loz’y na scenę wianek grobowy, z krzyżem, u- 
Wity z nieśmiertelników, Co było przyczyną za- 
Pilęszania i kłótni w tćatrze. Dziwne bo czasem 
ludzie miewają koncepta.

W1 AlłOM OSU I ZAti K M IC Z \ K:
T e l e g r a m y .

M o n a c h j  u m \16 m a r e a .  Wczoraj Izba 
deputowanych przyjęła na tajnem posiedzeniu nad­
zwyczajny kredyt wojskowy i przesłanie adressu 
do korony 103 głosami przeciw 27.

P a r  )/ i  16 rn a r e a .  Dzisiejszy Monitor do­
nosi o mianowaniu jednego jenerała dywizji, dzie­
cięciu jenerałów brygady i trzynastu pułkowni­
ków. Eskadra ćwiczeń opuściła wczoraj Tulon, 
dla manewrowania ria otwartem morzu.

L o ii d y  n 15.m a r c a (przed południem).—- 
Wieśei obiegająee o rezygnacji lorda Derby, są 
nieuzasadnione. Dzisiejszy Morning Post twier­
dzi, ze lord Cowlejr rrie przywiózł źhdriych pro- 
pbsy&jl Frknbji, źć pdfoz'feriie mTeżińiętfne a vkaitfe, 
i z’e nie ma nadziei-śmiriby ńrfiSsirów w Paryżu.

L a n M i n 16 m a r c a  (wieczorem). Na do- 
pieró bbdoab^rteiń. póśiedzćniu Izby niŻśzSj, zno- 
wn bitt dfctyćząey podatku kościelnego, miaLzri 
śóbą mniejszość 168 przecinko 242 głosów. "W Iz ­
bie wyższej odpowiedział Malmesbury na inter­
pelację Clarendona, że ogłoszenie nowych zmian 
celnych w dnia 14 sierpnia miało'miejśće. Twier­
dzenie Hanoweru, że ogłoszenie to zamieszczone 
w późniejszej depeszy, jest mylnem, w każdym 
atoli razie d. 10 grudnia odnowiono je.

Obie I z b y  odroczyły się do dnia dzisiejszego.
(Neu Prrus. Zeitkng.)

£ o n d y n 15 m a r c a .  Artykuł dzisiejszego 
Monitora dobre tu sprawił wrażenie. Stronnictwo 
lorda Derby więcej jest jednomyślne i więcej ma 
w [sobie ufności. W  szeregach opozycji panuje 
wielkie rozdwojenie.

Wcżoraj w Izbie gmin wielu mówców nadsuro- 
Wó zganiło wytępienie 96 pułku indyjskiego. Lord 
Stanley zalecał milczenie o tym smutnym wy­
padku.

K o n s t a n t  y n o  p o l 13 rn a r c a. — 
Wiadomości z Teheranu pod d. 2 lutego zwiastu­
ją, że Feruk-Han mianowany został wielkim kan­
clerzem państwa, naczelnikiem domu królewskie­
go i wielkim marszałkiem pałacowym, a Haussan-

cnym przy dworze pacyzkim i londyńskim.
(Lc Kord.)

G e~ń*tt"h 13 "in a Y c a. Ochotników weneckich 
spodziewają się tu, iz' morzem przybędą. Jenerał 
Gialdini ma się zająć uorganizowaniem ochotni­
kowi.

Dziennik Corriere mercantile ogłasza Mazzinie- 
go jak° nieprzyjaciela Włoch.

j /  a r s y  l j  a M  m a r c a. Okręt przywożący 
nain w ia d o m o śc i z Kalkuty i Chin, oraz 1300 pak 
ie d w a b iu ,  zawinął do naszego portu.

L o r d ;  Elgin wystosował do władz chińskich no­
tę, zawierającą pOgrożki Surowego odwetu przeciw­
ko zuchom, obózującym w okolic achKantonu. Przy 
tein lord objawia swą nieufność władzom pekiń-

3^W  Japonji bładze miejscowe odegnały okręt 
duński, opierając się na tem,‘źeJżadne nie istnieją 
ttaktaty między Japonją i Drinją. _

Chdlćta panuje w Jeddo i 150 tysięcy ofiar zri- 
btada & jednym miesiącu. (In. Bel.)

A M E R Y K A . .
Kew-Yorh 2 marca. Senator D. E. Sickles z No- 

węgo-Yorku, zastrzelił w Washingtonie  ̂p. P. B. 
Key, prokuratora okręgu Kolumbji, który miał 
stosunki miłosne z jego żoną.

«  Ż Yerk-Cruz ótrzymktib Witóótódśćl MąMme 
po 12 z-m . jffiAihbh z 40jÓÓ ludżi żriajdował ślę 
jeszcze w Orizaba i nałożył wszędzie pożyczki

ptzymusoWe; utworzył oń gabinet z pp. Sar rain z a 
ministra spraw zagranicznych, Żajaceta ministra 
Skarbu i Gastillo ministra wojny. 4,000 zbćojrtych 
ludki z partji libferahśtów, znajdoWałó się W Zaca- 
tećaS, inny oddział w Morelia. Obcy posłowie 
w stolicy nie uznali Miramona za prezydenta. —■ 
Eskadry angielskie i francuzkie stały przed Vera- 
Cruz w groźnej postawie i popierały Mirrińiona i 
stronnictwo kościelne; mają one uderzyć na mia­
sto od strony morza, Miramon zaś od strony prze­
ciwnej. Nowsze wiadóńittlśei £ btałzy-
mane przez New-Orleaus, pOtvfrlerdźają gróżttą po­
stawę floty frailbuzkiej i arigiełśkiej, lecz donoszą 
jakoby te nie miały zamiaru brania udziału w sztur­
mie na miasto.

Statek Illinois z 1,287,937 dolarów przybył dó 
New-Yorku z Kalifornji. W  Nfew-Orleans przez
pęknięcie kotła!1! 00 dśÓb pń ćżęśfci śirtierć ponió- 
§16, pó ćżięśći -rahy:

— z  Waśhłfigtanń' teldgtaiąją;1 że vłtóef§ee
hribdegó dć Sartiges posła francuzkiego, iflk'p^y- 
być wice-hrribia de Setce! W  dfiiu 29 przedsta- 
hdktró kdngrćśoWi w Nicaragua1 układy z&Wrzeć 

mające póiftłędzy Anglją r Airićryką; kdrigheS 
odńtówił ihtWierdzWnift tak<5Vćybh. (PY.'Z.)
1 A N G L J  A.

Londyn 15 marca. Lord Cowley, który w sobo1* 
tę późno w nocy tu przybył, miał wczoraj długą 
naradę z lordem Malmesbury.

— Meetyngi reformy można tak tii jak ńa pro­
wincji liczyć na tuziny. Wszystkie skierówrine 
były przeciwko billowi, a członkowie ich śą to 
ludzie z najniższych warstw społeczeństwa. I 
W Hydeparku odbyły się wczoraj tak zwane mee- 
tyngi ludowe, w których wzięli udział tylko rze ­
zimieszki, ulicznicy i inna hołota, mogąca bez o- 
bawy zniszczenia swej odzieży stać pod golem 
niebem w czasie ulewnego deszczu.

— Proces irlandzki zakrawa na straszne prze­
dłużenie. Przesłuchanie świadków kbrony w p ią­
tek, jeszcze dałekiem było do końca. Dwóch 
świadków uporńie odmówiło zeznań, skutkiem 
czego jako ubliżających sądowi, odesłano ich dó 
więzienia. Zeznania innych są nader obciążające, 
tak, że Times udzielając z nich niektóre wyjątki, 
woła z oburzeniem; »8>*n̂ r łabWótyieriii Chcieliśmy 
na te wybryki gołobródych smatkacky Uważać. <

— Rząd wysłał rozkaz do Chatham, aby przy­
sposobiono wyprawę inźeńjerów do Cżarnogórża’, 
mających oznaczyć dokładnie granice tego kraju 
z Tdreji-'Rruga atyprawa-przeznaczoWą jest ds'o*- 
znaczenia granic mrędz^-Persją a Turcją.

— Na: warsztatach w Chatham w ciągu ubie­
głego tygodnia rozpoczęto budowę trzech nowych 
okrętów wojennych i parowca Buchrark o 90 ar­
matach, śrubowca parowego Reindeer o 19 i kor­
wety śrubowej Rattlesnake o 20. Dany w ze­
szłym tygodniu rozkaz rządu, powiększenia licz­
by robotników w Woolwich o kilkuset, napowrot 
odwołano.

Mazzini zniknął z Londynu. Jest to jedyny re­
zultat poszukiwań, które według Gazety hnloń- 
s/ciej, do wynalezienia go czvniono. (IV. P. Z.) 

A U S T R J A.
Wiedeń 12 marca. Ważnego możemy Austrji 

powinszować kroku na drodze postępu. Główny 
filar drożyzny niezbędnych ludziom przedmiotów, 
instytucja korporacji cechowych, runie wkrótce 
przed potwierdzonem już prawem wolności prze­
mysłowej. Dotąd przedsiębiorcy z kapitałami, fry- 
marczyli dowolnie pracą, czasem i zdolnością swo­
jej czeladzi; dziś po opłaceniu właściwego przemy­
słowego podatku, każdemu Wolno czy to sżydłein, 
ezy igłą, czy heblem, pracować na siebie, a nie ńk 
pana. jak  zbawienne wynikną ztąd skutki dla stroń 
obu, to jest dla producentów, dowodzą kraje, gdzie 
wolność przemysłowa jest juźczyńein dokonanym; 
najuboższy robotnik przy zdolnościach, pracowi­
tości i porządku; dochodzi do dobrego bytu, naj­
uboższy z kupujących przy wynikłśj z konkuren­
cji taniości, irioźe nabywać niedostępne dotąd dla 
Śiebie przedmioty. Na ogłoszeniu nowego prawa, 
stracą ci tylko, którzy po dziś dzień bez trudów 
kładli W  swą kieszeń grosz oblany potem nędznie 
zapłaconego robotnika, obciążony przekleństwem 
tego, którego gwałtowna potrzeba jakiegoś przed­
miotu rzuciła na łup niezmiennego zdziercy.

Wiedeń 14 marca. Jego Kr. W. W; Xiąże Me- 
klemburgsko-Szweryński, przejeżdżał wczoraj tę­
dy do Weliedji, dla znajdowania się na pogrzebie 
klęźhej Wludiscłlgraetz. Ciało przywożą do Ta- 
Stan do rodzinnego grbbu.

— Przyjechał tu poseł perski Dawid-Ghan, ce­
lem przedsięwzięcia przygotowań ku urządzeniu

perskiego konsulatu w Wiedniu.
Praga 14 marca. Wcżoraj umarła tu po długich 

cierpieniach JO. xiężna Izabella Thurn i Taxis, da­
ma orderu krzyża gwiaździstego i dama pałacowa 
Cesarzowej. (K. P. Z )

F R A N C J A .
Paryż 14 marca. W  stanie rzeczy żadna nie za­

szła zmiana i zapewnie nie zajdzie przed końcem 
tygodnia. Lord Cowley jest dziś prawdziwym po- 
słannikiem dyplomacji, wyglądają gbteź z niecier­
pliwością. Lord wczoraj przybył do Londynu, we 
środę będzie w Paryżu, (wczoraj więc podana wia­
domość, jakoby już znajdował się, była fałszywą,) 
Niepodobna więc, aby Monitor w tych dniach ńie 
dał nam poznać rezultatu otrzymanego przez lór- 
da Cowleyk. Spodziewają się, że konferencje bę­
dą się mogły zebrać w sobotę i zapewne organ rzą­
dowy doniesie o tern jutro lub pojutrze.

W  tym względzie nic nie masz jeszcze pewnego, 
a bardzo być może, że pierwsze zajmie tu  miejsce 
kwestja włoska, a sprawa podwójnego obioru puł­
kownika Kuzy, stawszy się podrzędną, odroczoną 
będzie. W  samej rzeczy i Kięztwa Nadduhajskie, 
i żegluga na Dunaju, ustąpić muszą przed naglą­
cą kwestją włoską, a dopóki ta na jedną lub dru­
gą nie przeważy się stronę, pierwszemi z dystrak- 
cją pewną dyplohiaci zajmowaćby się mogli.

— Między wieściami, które od kilku dni ciągłe 
świat polityczny zajmują, i  które coraz większej 
nabierają pewności, jest dymiśsja pewnej części 
gabinetu, dymissję tę Cesarz tym razem ma przy­
jąć, o czem wszakże dopiero we trzy lub cztery 
dńi późnińj Mo nitor doniesić;

— W dzisiejszym Monitorze ukazał sięzapowie- 
dziany artykuł, który uważać można za pewną ma­
nifestację wystosowaną do Nieińiec, dla okazania 
jak są niebaezne i niesprawiedli we podejrzenia roz­
siewane przeciwko polityce francuzkiejv

Oto słowa Monitora:
„Pewna część Niemiec przedstawia dziś widok, 

który nas zasmuca i zarazem dziwi.
K w e s t j a  niepewna, nieokreślona, dotykająca je ­

dnak najdelikatniejszych zadań i-naj wznioślejszych 
ifitbkśhó#, nagle się zrodziła w świecić politycz­
nymi. Rząd frarteuzki widzi w; niej przedmiot żba- 
dańia I Obowiązek cżUwania. Zajmuje się niepoko­
jącym stańćiń Włóch jedynie dla tego, aby poło­
żyć mu kbńićc w porozumieniu'i zgodzie ze swemi 
'śprżymierżeńćaini i w interessie śpokojności Eu- 
rbpy. Cżyliź można okazać chęć szczerszą zgodne­
go rózwiązaftia tru d n ości i zapobieźeniakomplika- 
cjom, które zwykle wynikają z brakuprzezorności
i stórtoWczóści. .

Jednakowoż pewna część Niemiec na tę posta­
wę tak spokojną, odpowiada przez obawy najńie- 
bacżńiefśze. Na proste uprzedzenie na nićzdm nie­
uzasadnione, przesądy się budzą, nieufność się 
śźerzy, namiętnoiści rosną i pewien rodzaj krucja­
ty zapowiedziano przeciwko Francji w izbach i 
dzienriikach 'niektórych państw związku niemiec­
kiego. Oskarżają ją  o ambicje, którym zaprzeczyła; 
o gotowanie się do zwycięztw. których nie potrze­
buje, i usiłńją przez te wymysły straszyć Europę 
napaściami; które jćj nawet W myśli nie powstałjh 

Ludżie którzy w ten sposob w błąd wprowadza­
ją  patrjotyzm niemiecki, stracili rachubę czaśn. O 
nich to można powiedzieć, że ó nićzem nie zapo- 
ińnieli i ńićzego się nie nauczyli. Zasnęli oni wro- 
ku 18131 obudzili się dopiero W pÓłWieku z uczu­
ciami i namiętnościami zagrzebanemi w histobji, a 
które są nonsensem W stosunku do obecnego cza­
su. Są to wizjonarze, którzy stają obronie te­
go, riń có nikt uderzać nie myśli.

Gdyby rtąd  francuz ki nie był przekonanym że 
postępki; zasady i uczucia większości narodu nie- 
ńiićcćkićgo, zaprzeczają tym podejrzeńiónr, tu słu - 
Sżriie mógłby kię obrazić, co więcej nawet uważać 
W tóm nie tylko niesprawiedliwości,dfec» naruszę* 
tiie niezaleźritłńci jegO polityki. W  samej rzeeży, 
każdy ruch, który starano się wzniecać nad Re- 
neni WkiUrĆstji, która bynajmniej hie zagraźi Niem* 
cOiri, leĆZ w którćj Fraricja jest interessowaną 
iriocarśtWo eUtopejSkie, do niczego mnego ^  
dąży, jak dii OiliriovvieniaFrancji ^ P ^ f a s n y c h  
pled dojodnłoWienia jej prawa brohm 
interesów,choćby z najwięksi®"1 .:acabvć irdv-

Ł  s t !w  jej terrytorjalnyCh granicach, objawia się ono 
w c a ł y m  swiecie przez zbawienne działanie na ko­
rzyść tak jej potęg1 narodowej, jako też eywiliza- 
cji p o w s z e c h n e j;  Jeśli naród zrzeka się tej roli 
tego posłannictwa, td opuszcza Swoje stanowisko-
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Tak więc zaprzeczać temu legalnemu wpływowi 
popierającemu wszędzie słuszność prawa, albo tez’ 
brać go za jedno z ambicją, je s t to sarno co za­
poznać  ̂ posłannictwa Francji i jej umiarkowa­
nia, jakiego dał Cesarz dowody od czasu jak go 
lud francuzki powołał do odpowiedzialności naj­
wyższej władzy.

Cesarz, który  umiał zapanować nad przesąda­
mi, miał prawo się spodziewać, iź one przeciwko 
niemu nie będą wywoływane. Cóż bowiem by się 
stało, gdyby w stępując na tron powodował się u- 
czuciami i draźliwemi wspomnieniami, które obec­
nie rozszerzają, aby go uczynić podejrzanym? Za­
miast zostać szczerym sprzymierzeńcem Ano-lji, 
jak  mu to doradzała sprawa cywilizacji, został by 
jej przeciwnikiem, jak  mu to poddawały wiekowe 
współzawodnictwa dwóch ludów; gdyby zamiast 
jednocząc się z ludźmi wszystkich stronnictw, 
odrzucił z nieufnością sługi dawnej dynastji?

w Berlinie polecenie, aby kolej żelazną zdąd do 
Pillaw y jak  najspieszniej ukończono.

Gdańsk l i  marca. N a w arsztatach marynarki 
zajmują się gorliwie wysuszeniem jednej z tu tej­
szych przystani, mającej służyć do wystawienia 
nowego okrętu wojennego. Przy okręcie Thetis, 
okazało się tyle napraw potrzebnych, że okręt aż 
do końca miesiąca w Klawitterskim  doku pozo­
stanie. (Seue Preus. Z  tg .)

H I S,.Z, P A N J  A.
Madryt 13 marca. Poseł am erykański Preston, 

dostąpił wczoraj zaszczytu przedstaw ienia się Jej 
Kr. Mości. Oznajmił on, i z, ma polecenie od Pre- 
zydenta Buchanana zapewnić królowę jak  dalece 
pragnie dobre stosunki z Hiszpanją utrzymać, i ze 
według jego osobistego przekonania, pragną tego 
całę Stany Zjednoczone, i nie zaniedbają niczego, 
czernby mogły usunąć nieporozumienia. Jej Król. 
Mość odpowiedziała w wyrazach pochlebnych ró-Gdyby zamiast wzmocnić i uspoko r E u r o p e z i  Z e M W *** 

ó h A jn i* ,  okupuj,c „  c 4
niezależności wspomnienia z 1814 i 1815 r. I P  O R T  TT r  A t  T A
Z l Z bA CeT  Ul"gaj?C P°dobflym podszeptom, Z Lizbony piszą: Pomiędzy pewnym officerem
icy w lu z a c l !'—  '  **+  »yu«,,„ po ■i cywilizacji, wznowić wojny i zabory pierwszego | sła angielskiego , odbył się w tych dniach poje-

II im n 1- l.i J ' 1 . • 1 • » i icesarstvva, zapoznałby swój czas i naraziłby się 
na największą naganę, jak ą  władcę spotkać może. 
Nie panuje się z chwałą, jeśli się słucha głosu 
gnievyu i nienawiści. Praw dziw ą chwałą dla pa­
nującego je s t ta, k tóra się opiera na szlachetnym 
uznaniu potrzeć swego kraju, i na światłej gwa- 
rancji dobra społeczeństwa.

dynek, który jak  się zdaje, żadnych groźniejszych 
dla stron obu, za sobą nie pociągnął następstw- 

  ____  (Neue P.reussisęhe Ż eitung .)

O O J I E i l E S j  A ,
Ohecnie w yszed ł  z d ru k u  K atalog  najnowszych d ^ «  

polsk ich , znajdu jących  się w czytelni K arola  B£RJ|' 
STEJAIA przy ulicy M iodowej Nro 6. W arun k i  abon»' r 
rnentu n a d e r  korzys tne  dla ogółu, zamieszczone są 
piervyszej s t ron ioy  katalogu, k tó ry  bezpła tnie  każde®" 
w.ydanym zostanie. Czytelnia pow yższa  pom nażaną W 
dzie wszystkiemi bez w yją tku  nowościami, w różnV^ 
gałęziach li teratury ojczystej w ychodzącem i wyłącz*' 
j ą c  jedyn ie  dzieła ściśle.naukow e. (N er 85 —i.)

My niżej podpisan i zarządzający  tow arzystw em  któ' 
re ńa m ocy p raw a z dnia 10 i ' 18 czerwca' 1853 rok* 
ma sobie  od rządu  francuz.kiego ustąpionenu, źródl1 
woc mineralnych w Vichy, upow ażniam y niniejszem Pi 
Sokołowskiego, p rzy  ap tece  sw ej w Wa'iszawie, expe' 
dycją  wod mmeralnych utrzymującego, do utworzeni! 
sktadU' pomocniczego ze  źródeł Vichy głównie p rze z  nd 
upoważnionego w Królestwie Polskiem, w Wilnie i w  q% 
bernjach zachodnich Cesarstwa,  (Succursale de rE /abl,ssf 
ment Thermal de Vichy, seule autorisee en Cologne, d  Fil' 
no et dans les Gouvernemens occidenlaux de l'Em pire): do 
czynienia w naszem imieniu i p o d  naszą firma, donie' 
sien w pismach publicznych, i t. d J a k  «> objaśnione® 
n i e  w  •ISC1B •* y dzlsi'ej szćj. Niuiejsze upoważnię-
n o 7  l T a ’eSt ty lk ° na -  P a ry ż  dnia 24
grudnia  l8 o 8  r. (podp.) A. Callou Vallee et con.p.
— ----------------------------------------------   (Ner 8 6 .— i).

Literatura IBerjodyczna.
W  liście ze Szwajcarji umieszczonym w Gaze-

Stwierdzamy tu tylko stan rzeczy tyle razy na I znaJduJ emy  szczegóły o prq-
światło w ystawiony przez stanowcze akta polityki w kó ^ a j  carskiegoprzem ysłu, w yjętą  z dzien- 
e -  B r Z  *?_ . 1 P0iiry K1 I mkow miejscowych. Ogół - produkcji wynosi 600Cesarza. W  obec tego stanu rzeczy tak jasnego i 
tak  szczerego, Europa uczuje się pokrzepioną 
w swem bezpieczeństwie, a ci którzy j ą  chcą s tra ­
szyć i oszukiwać, znajdować się będą w pewnem 
pomieszaniu.

Co do Francji, tę wcale nie obchodziły głuche 
pogłoski i ataki niesprawiedliwe; nie czyni odpo- 
wiedzialnemi całych Niemiec za błąd, czy też nie 
życzliwość kilku manifestacji, które podobne ra­
czej do jakich nędznych not, niżeli do uzasadnio­
nych obaw .: Patryotyzm  niemiecki, gdy n iejest o
bałamucony uprzedzeniami, umie bardzo dobrze P ° ^ m ?tootaxovvanłe;Sz''ja.jcąrów i bon Szwajcarek, 
odróżnić obowiązek, k tó ry  spełnić winien od prze- CnrTtnP ,Z'mc7‘Qe-i tęn kraj produkuje.odróżnić obowiązek, k tó ry  spełnić winien od prze­
sądu, co go w błąd Wprowadza. Niemcy, co do 
swej niezależności niczego, z naszej strony lękać 
się nie mają, a spodziewamy się po nich tyle spra­
wiedliwości względem naszych zamiarów, ile m a­
my sympatji dla ich narodowości.. Będąc bezstron­
nymi, okażą się rzeczywiście przezornemi i najle­
piej usłużą sprawie pokoju.

Zrozumiały to Prussy i połączyły się z Anglją, 
aby dać zrozumieć^ Austrji dobre rady właśnie 
w chwili, gdy niektórzy agitatorowie starają się 
podburzyć namiętności i skoali/.ować przeciwko 
nam związek niemiecki. To oględne postępowanie 
gabinetu berlińskiego, więcej dla Niemiec było 
korzystne, niżeli zapały tych, co powołując się na 
gniewy i przesądy z r. 1813,  drażnią tylko naro­
dowe uczucie we Francji. Lud francuzki o ile je s t

nnljonow franków, z których połowa przypada na 
wyroby jedw abne i wstążki, 150 mil jonów na wy- 
loby bawełniane. Pozostałe 150 miljonów rozkła­
dają się jak  następuje w miljonach franków: wy­
roby zegarmistrzowskie 50 miljonow, lniane i su­
kienne 36, słomkowe 1,2, biźuteryjne 10, haftów 
na muślinach 10, machiny 7 ’/*, wyroby szklanne
0 milj., ty tuń 5, skóry 5, wyroby drukarskie i li­
tograficzne 3, papier 2 ’/,, wyroby z drzew a proste
1 snycerskie 5 milj. fr. Szkoda, że w tyra wykazie 
pominięto otaxowarlieiSzwajcarow i bon Szwajcarekktóre w lak :i j._i. • V , . ’

f o  w n o  j c a i
dbałym o swoj honor, o tyle posiada um iarkowa­
nie swej siły, a jeśli go drażnią pogróżkami, to
uspokajają duchem pojednawczym. (Le Kord ) 

. N I E M C Y .
Rzeźbiarz Konrad E berhard  urodzony w H in- 

denlang w Allgan 1768, od roku 1816 professor 
akademji w Monachjum, słynny z prac swoich ko 
scielnych, um arł tu  mając lat 91.

Karlsruche 15 marca. Wczoraj już po południu 
odeszła tutejsza kompanja pionjerów do Rastatt. 
Jeżeliby w  naszem W . Xięztwie miało rzeczywi­
ście przyjść do gotowości wojennej i mobilizacji, 
to obie w jak  najkrótszym  czasie dokonane hyc 
mogą, ponieważ adm inistracja wojenna od dawna 
o to .postarała się.— W pzorajszy numer tutejszego 

rz;ł (loweg° ogłasza, że poborowi z roku 
kończący obecnie swoją służbę, ze względu 

na możliwość mobilizacji z dniem 1 kwietnia, roz­
puszczonym i niebędą. JO. panujący xiąże Liech­
tenstein, ciągle tu  jeszcze bawi, bierze pryw atne 
lekcje u proffessorow tutejszej politechniki i robi 
wycieczki do okolic. (Neue Pr Z e i ł j

P R U S S Y .
B erlin  17 marca. Zdaje się, że po powrocie N aj­

jaśniejszych Państw a z W łoch , jeden  z zamków 
królewskich , prawdopodobnie zamek Briihl pod 

olonją, stanie się ich siedzibą. Do Potsdam u 
wrócą i aj jaśniejsi Państw o dopiero w późnein Je­
cie i wtedy zajmą mieszkanie w Sans-Souci. 

Królewiec 15 marca. —

bateta Codzienna rozpoczęła artykuł o l i te ra ta  
rze powieściowej angielskiej, a mianowicie o po­
wieściach 1  hackeraya  i Dickensa.

Ciekawi jaki też wpływ na zdrowie Albinosów  
i dzikich  lu d zi wyw arła przejażdżka do Radomia 
i na powrót, w naszym chłodnym klimacie, dowia­
dują się z Kur jera , że ich inożna obejrzeć powtór­
nie w sali hotelu Angielskiego. Przedstawienie 
codzienne trw a od godziny 2ej z południa do 7ej 
vvieczor, to je s t az 5 godzin, które można przepę­
dzić za opłatą na pierwsze miejsce 3 2 na drucie 
15 kopiejek. . °

Nieraz już  zamierzaliśmy podać dorywczą sta­
tystykę doniesień chociażby jednego numeru Ku- 
rjera; dziś kiedy mniej się nastręczyło przedmio­
tów  do naszego sprawozdania, obliczyliśmy, że 
z pomiędzy 89 doniesień umieszczonych we wczo­
rajszym  num erze, je s t 10 ogłoszeń o sprzedaży 
ruchomości i garderoby z powodu nagłego wyja­
zdu, 9 o wynajmie mieszkań, 7 o nadejściu ostryo- 
i innych postnych przysmaków, 7 o fortepjanaeh 
do sprzedania, 3 poszukujące panien uzdatnionych 
do magazynów lub domów prywatnych, 2 poszu­
kujące psów zaginionych. D la umiejących czytać 
pomiędzy wierszami w doniesieniachKurjera, jest 
wiele tajemnic życia W arszaw y. Podobna s ta ty ­
styka ułożona szczegółowiej, z całego roku naprzV- 
kład, byłaby naprawdę ciekawą. Z tej małej p rób­
ki widziemy, już  że wielu nagle w yjeżdża , że wiele 
mieszkań je s t do wynajęcia, bo właściciele się 
drożą i każdy aż do term inu rumacji szuka tańsze­
go lokalu, że kto chce pościć z głodu nie umrze, że 
fortepjany długo oczekują kupców i t. d.

Czytamy w Czaste wiadomość o zamiarze odno­
wienia Sukiennic według planów, w których z ści­
słością trzymano się pierwotnego i wyraźnie dotąd 
we wszystkich szczegółach zachowanego sty lu  tej 
budow y.—W ystaw a Tow arzystw a sztuk pięknych 
w Krakowie wzbogaconą została oryginalnym h i­
storycznym wielkiego rozmiaru obrazem p. Pio­
trowskiego z Królewca, przedstawiającym  W andę 
w chwili gdy  ma się rzucić do W isły. Obraz ten 
ma być niepoślednich zalet. —  U rząd powiatowy 
y Breczu, w Galicji, wzywa niewiadomych spad­
kobierco w byłego tamtejszego proboszcza x. Jana 

Fłączynskiego, zmarłego d. 24 listopada 1858 r

R M 4 H S J I  B i l a
l e j M i e J u b  Cesarstwie. W iadom ość  w redakcji  Kro- 
— • ______ (Ner 80 .— 2.)

ZA POZWOLENIEM NAJWYŻSZEGO RZĄDU.

NOWA AUSTRIACKA POŻYCZKA
z roku 1858.

w ilości 42.000,000 złr.
G ł ó w ^ w y g r a n e  « :« 50.0„ 0, S tto .ooo , 150 0 0 „

rv • . wygrana wvnosi 1 * * 0  rlr
U5>™ .“  “ ’f " " " ” " O M *  ■!'». 21

t e s f e *  . . . . . . . . . . . . . . . . . “ *• »
14 ..    S »

” „ lO O.12

| Kwoty mogą nam byćjakiemikolwiek parfieram.M^n- 
kowemi w listach rekomendowanych przez nórzfe  
nadsyłane. Przyjmujemy też w zapłacie wexle n a w szy -  
stkie [ilace handlowe Europy. Wygrane wypłacamy  
ami gotowizną, albo przekazujemy do  zapłaty w Ce­

sarstwie. J
Stany łosowania i tahelle wyciągniętych numerów, 

każdemu bezpłatnie i franco przesyłamy.
Upraszamy o zgłoszenie się bezpośrednie w przed-  

rmoc.e nabycra losow dla pewnego i punktualnego z t

p T fir m V * ' ’ °  handll- e§<' i bankierskiego,

M aurycy Stiebet, Syn,
NR u n ,  • • ■ i , we Frankfurc*e nad Menem.

. Masciciele kilku głównych i wielu drobn ych  
wygranych mern.eck.ej i franeuzkiej pożyczki, jeszcze  
S.ę dotąd o zapłat? nie zgłosili; ofiarujemy sie dawać  
bezjiłatme wszelkie objaśnienia, jakie w tym względzie  
będą żądane. __________________(Ner'8 4 — 2)

Agronom
trudniący si? zarządem gospodarstw i zakładan iem  
stosownych płodozm.anow (bez pomocy mierniczego)  
zyczy sobie znalezc od Sgo Jana r. b , stały zakres  
działania, z przyjętych bowiem tu w  Polsce  obow iąz­
ków  ju i  się wywiązał; świadectwa i bliższą informacje 
wskaże redakcja Kroniki. ( Nei 69 _3̂J?

. ^ Y J E C H A Ł I  DO W A RSZ AW Y . ’
D zie^b .ck i Kazimierz ob. z Tułek nr 5 8 i. -  Horo-

J k T S e S ?  ?  ; Z Star° ^ odu -  • * 19.— Łuszczew-
ski Michał ° b .  z  Jeżowa nr 5 8 4 . — Mleczko H e n r y k  o b .
z Irzebiem a nr 6S5—  Rzewuski Józef ob. z Piotrko-  
wa nr 476 —  Szczyt Samuel ob. z gubernji Mohylew- 
skiej nr 62o. —  Kurnatowski Stanisław ob. z Pozna­
nia nr 4 1 4 — SkirmundHenryk oby. z Poznania n r 6 S S  

WYJECHALI Z W ARSZAW Y.
Jarochowski W ładysław  ob. do Krasnego.   Ordę-

ga Maciej ob. do Strzegocina. —  Raciborski Antoni ob 
i Rusiewicz Jan ob. do Lublina. —  Raczyński Ludwik  
ob. do Ciechanowca— W ielopolski Zygmunt hrabia do  
Chrobrzy. — Węgliński Gustaw oby. do Miączyna. —  
Breański Juljan rządca dóbr do Poznania. —  Lancko- 
roński Henryk ob. do Wrocławia. —  Stadnicki Michał 
ob. do Wiednia.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: List i  odpo- 
wiedź.—Raptus.— Chłopi arystokraci.

z r  C enzor, F . Soirićszczański.


